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Księgarnia i sOsład nssi
M. Arci i S-ka, Łódź, i u  i

ul. Piotrkow ska 105, rgj

O d  A d m i n i s t r a c j i .
P ro s im y  S z a n o w n y c h  p r e n u m e -  

r a to ró w  o ł a s k a w e  u r e g u lo w a n ie
b i e g l e j  i b i e ż ą c e j  n a l e ż n o ś c i  z a  
Pr *numarat,ą  j  w r z e ^n i a  r< i,

y z  W  p r z e c i w n y m  r a z i e  k o l p o r t a ż  
« a z e t  z o s t a n i e  w s t r z y m a n y .

Polityka polska
Podidia BaczelDika iaółtwa do

t  W a r s z a w a ,  ao (A. w .)  Prezy-
, Qt rady ministrów p.fNowak przyję­
l i  M z lo  ao b. m. po południa przez 
ian nika Państw a w spraw ach, zwią- 
<Jo n0*1 11 podróżą Naczelnika Państw a 

Bukaresztu, oraz dotyczącyoh aktu-
r l  ieKo położenia  
ocznego Polski.

wewnętrznego i zagra-

Walka i iraijjina a njd.
Po} WAąBZAWA, 80 (A. W.) Dziś 

upnie rozpoczęły sio w ministerji
w

ęk T*“ D rozpoczęły się w m inieterjum  
Ja®t pod przewodnictwem m inistra  
Ź!,f r2Qbskiego obrady komisji droży- 

Uac* ogólną sytuacją. Prem jer 
Biig w2iął udział w obradach ko-

na dioijzm.
(Od własnego korespondenta)

liifr. * W a r s z a w a ,  ho. z  koi dobrze po- 
0trzvUOr a7 0h »Warszaw,ski Kurjer* 
8/ło ł wiadomość, że prowincjonalne 
w.lt> sy^dykatów rolniczych Jprzełado- 

ąą zbożem, 
raii Syndykaty prowincjonalne wywie- 

u^°isk na centralę warszawską, by 
W vu-/ajr,V .i°j uzyskała pozwolenie na 
Hit l  , i 0Ża za granicę, gdyż składy 
•»i«  ̂ w s ânie pomieścić otrzymy­wanego zboża.
8lns7n?i°rma*0rzy »Kurjera* zupełnie 
Po-i-in- ZWracaJ% naszą uwagę, że rząd 
Do/wfi6^  czasowo wstrzymać wydawanie 
Pozwoleń na wywóz zboża za granicę.

> , ., ,uczyni Polska w ciągu
*boiAm dni r y p a n a
« . T ® -  którego oeua oozywińcie

Podwyżki dla orzędników:
W A R SZ A W A , 80  (w l.) .  N a  j e -  

dnem  z o s ta tn ic h  p o s ie d z e ń  R a d y *  
m in i s t r ó w  p rz y z n a n o  u r z ę d n ik o m  p a ń ­
s tw o w y m  d o d a te k  do p e n ą j l  s i e r ­
p n io w e j  w  w y s o k o ś c i  2 0  p ro c .  J a k  
s ię  d o w ia d u je m y ,  w  dn. 1 w r z e ś n i a  
r. b. b ę d z ie  w y p ła o o n a  u rzę d n ik o m  
p e n s ja  w  w y s o k o ś c i  p o p rz e d n ie j  tj. 
bez  d o d a tk u  d w u d z ie s to p r o c e n to w e -  
go. D o d a te k  m a  b y ć  w y p ła c o n y  do 
d n ia  10 w r z e ś n ia ,  p o n ie w a ż  u rz ę d y  
p a ń s tw o w e  ze w z g lę d ó w  t e c h n ic z ­
n y c h  n io  b ę d ą  m o g ły  w c z e ś n ie j  
p r z y g o to w a ć  l is t  p łacy .

Grsaita Bysiii
W A R S Z A W A , 30 (wł.) M im o  sn a cz-  

n y c h  tru d n o śc i w p ra ca ch  m ieszane] 
k o m is ji g ra n icz n e j na W sch o d z ie , lw ia  
c z ę ść  jej za d a n ia  zo sta ła  ja ż  dokonana.
Z linji granioznej między P o ls k ą  a Ro­
sja i Ukrainą Sowiecką, wynoszącą) w 
oałośei 1804 kim., ustalono juA 1058 
k lin ., zasłupiono 602, zasłupiono i po­
mierzono 268, w m ierzeniu je s t  204 kin). 
Do uzgodnienia przez m ieszaną komisję 
graniczną pozostnj? 76 kim ., na drogę  
dyplom atyczną zaś o desłan e do ro z-  
strzgnięcia 160 Lim.

Uśpienie p. Howfiiigi..
WARSZAWA, 80 (wł.). J a k  j u t  do­

nosiliśmy, podsekretarz stanu w mini­
sterstw ie spraw wewnętrznyoh p. Duni­
kowski ustępuje z  zajmowanego stano­
wiska. Wedle iniormacyj Jpraoy*, p. 
Dunikowski przechodzi do służby w try­
bunale administracyjnym.

«Mtawa*.
wprost
obniży

S p r a w y  w y b o r c z e

lisi? kandydaiów.
WARSZAWA, 30 (wł.) Genoralny 

Komisarz w y b o rc z y  ogłosił, fco w myśl 
p rze p isó w  ordynacji wyborczej do Se­
natu, n a le ży  odpowiadające ustawowym 
w ym ag an io m  ltety kandydatów  agioeió 
p iśm ie n n ie  na jego ręce. L is t y  p a ń ­
stw o w e kan d yd ató w  na p o słó w  do S ej- 
mm i  aa  senatorów  n a le ż y  rfo& yć n a j­

później dnia 26 -go września 1922 r., a 
oświadczenie zgody kandydata  na zgło­
szenie w m yśl arf. 59 nrdynaoji wybor- 
czel do Sejmu najpóźniej de dn. 4 paź­
dziernika 1022 r.

Dla uniknięcia nieporozumień pan 
komisarz zaznacza wyraźnie, że okrę­
gowe listy  kandydatów należy wnosić 
wyłącznio na ręce przewodniczącego 
odnośnej okręgowej komisji wyborczej
i źe zgłaszanie ich na rece Gen. Komi­
sarza W yborczego mogłoby wywołać 
niepożądane skutki.

HiaaawaDie Patowej M|l Wflmj.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 80. Generalny Ko­
misarz Wyborczy Rzeczypospolite) Pol­
skiej ogłasza, że w skład Państwowej 
Komisji Wyborozej wchcdzą:

1) Kazimierz Bagiński, poseł sejmo­
wy w Warszawie.

2) Władysław Malangiewioz, in ż j-  
n ie r j i '  dyrektor departamentu w minls- 
terjum przemysłu i handlu w Warszawie.

8) Henryk Nowodworeki, urzędnik 
Zarządu Głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warszawie.

4) Maciej Rataj, profesor,- poseł sej­
mowy w Warszawie.

6) Paweł Romocki, inżynier w W ar­
szawie,

8) Mirosław Sawicki, adwokat w 
Warszawie.

7) Dr. W iktor Supiński, adwokat w 
Warszawie.

8) Tow. Tadeusz Tomaszowski, ad­
w okat przysięgły, radny miasta st. W ar­
szawy,

Zastępoami ozłonków są w powyż­
szej kolei pp.:

1) Jan  Lodwoch, sekretarz redakcji 
tygodnika ,  Wyzwolenie“ w Warszawie.

2) Jan  Stanisław Jankowski, inży­
nier, b. m inister pracy w Warszawie.

8) Aleksander Szymankiewicz, pro­
fesor gimnazjalny w  Warszawie.

4) Dr. Józef Buzek, dyrektor Gł. 
Urzędu Statystycynego, poseł sejmowy 
w  "Warszawie.

5) Stefan Brfła, inżynier i profesor 
Politechniki w Warszawie.

6) Gustaw Zabłooki, adwokat w 
Warszawie.

7) Dr. Karol Mażewaki, adwokat w 
Warszawie.

8) Tow. Stanisław Tor, radny m. 
st. Warszawy.

Państwowa Komisja Wyborcza bę­
dzie urzędowała w gmachu Sejmu przy 
ul. Wiąjsklej.

Kol. Malangiewioz i Jankowski de­
legowani zostali do Gł. Kom. Wyb. przez 
Narodową Partję  Robotnlozą.

Nowa afera kamunistyczna>
W A R S Z A W A ,  30. (wł). Jak  Już do­

n o s i l i ś m y  w e  w c z o r a j s z y m  numerze, w 
n o c y  z  p o n i e d z i a ł k u  ń a  w t o r e k  e n e r g i ­
c z n e  o r g a n y  n a s z e j  P o l i c j i  Państwowej 
w y k r y ł y  n o w ą  t a j n ą  o r g a n i z a c j ę  bolsze­
w i c k ą ,  d z i a ł a j ą c ą  w  W a r s z a w i e .

A r e s z t o w a n o  o g ó ł e m  i S  o só b ,  z  k t ó ­
r y c h  c z t e r y  w  c i ą g u  d n ia  w y p u s z c z o n o  
n a  w o l n o ś ć ,  g d y ż  o k a z a ł o  sio., ż e  z  c a łą  
t ą  a fe r ą  n i c  w s p ó l n e g o  n ie  m a j ą .  N a t o ­
m i a s t  r e s z t a  a r e s z t o w a n y c h  to  n i e b e z ­
p i e c z n y  t y p  n a s z y c h  d o m o r o s ł y c h  b o l s z e ­
w i k ó w ,  p o z o s ta ja o y fc h  w  z w i ą z k u  z  r z ą ­
d e m  s o w i e c k i m  i  u p r & w io j ą c y ć h  d e s t r u r -  
r a i u ą  a g i t a c j ę  W P o la o e .

Szczegóły ujęcia tej organizacji 
przedstawiają się następująco:

Jeden z niebezpiecznych ag ita to ­
rów bolszewickich, pozostający już od 
dłuższego czasu w więzieniu, miał k re ­
wnych, którzy przychodzili go odwie­
dzać. Na p o d s t a w i e  p r z y p a d k o w y c h  ze­
znań najbliższej jego ‘rodziny w y k ry to i ,

• że aresztowiiny podał fałszywe nazwi­
sko i pod tem nazwiskiem' przebywa w 
więzieniu. Od tej pory poddano ścisłej 
inwigilacji wszystkich krewnych i zna­
jomych, którzy przychodzili odwiedzać 
komunistów w więzieniu.

Ustalono przytom ścisły kontakt 
bolszewików zamkniętych w więzieniu z 
pozostającymi dotychczas na wolności, 
oraz stwierdzono, że aresztowani kiero- 
wnloy przez tych odwiedzających Ich 
dyrygowali z za k ra t  całą akcją komu­
nistyczną. Przez śledzenie też „najbliż­
szej rodziny“ aresztowanego komunisty, 
który zmyślił nazwisko, natrafiono po 
długloh poszukiwaniach na właściwe 
gniazdo szajki bolszowickiej. Siady pro­
wadziły w okolicę ul. Twardej.

Tu wywiadowcy natrafili na tajem­
nicze znaki pisane, kredą na domach, a 
wyobrażające strzałki i różne hasła. 
Znaki te doprowadziły wreszcie do je ­
dnego domu, Na drzwiach jednego z 
mieszkań znaleziono te tajemnicze zna­
ki, odpowiadająco widzianym na ulioy. 
Mieszkanie było pusto, lecz przez nie 
wchodziło się do tajemniczego składu o 
drzwiach ukrytych. Gdy funkcjonarju- 
sze policji weszli do tego pokoju, zasta­
li całe dość liczne towarzystwo przy 
„pracy .

Właśnie przed wieczorem przywie­
ziono tam olbrzymie pak? świeżej bibu­
ły wprost z drukarni i bolszewioy zajęci 
byli klasyfikowaniem pism i odezw ce­
lem wysłania ich na prowincję. Zasko­
czeni nagłem wejściem policji i ujęci na 
gorąoym. uczynku, nie zdołali ju ż  znisz­
czyć dużej ilości kompromitujących ich 
doKumentów. Cała ta  „bibuła“ wpadła 
w ręce policji.

J e s t  to bogata literatura komuni­
styczna, zawierająca szereg pism z lipca
i sierpnia, przygotowanych do kolporta­
żu, oraz broszur i odozw agitacyjnych. 
Charakterystyczną je s t  rzeczą, że wszy­
stkie te pisma i odezwy pisane są po­
prawnym językiem polskim, aczkolwiek 
aresztowani są przedstawicielami mniej­
szości narodowej i w chwili aresztowa­
nia toczyli właśnie namiętne dysputy 
żargonem żydowskim, nie zauważywszy 
nawet w wlelkiem zacietrzewioniu wkra- 
czająoej policji.

W związku z tą  aferą dokonano 
jeszcze tej samoj nooy dalszych a resz to ­
wań po ; całem mieście. W szystkich 
aresztowanych oddano do dyspozycji sę­
dziemu śledczemu.

B o l s z e w i c y  z a m r a ż a j ą  
w i ę ź n i ó w  n a  ś m i e r ć .

N i e s ł y c h a n e  t o r t u r y .  -—  Ś m i e r ć  a l b o  
o b ł ę d . — P r z y p a l a n i e  c i a ł a .

K R A K Ó W , 30. —  S a ab a lln , je d e n  s  
u w ię z io n y ch  „esserflw *  z d o ła ł w y s ła ć  s  
w le z ie n ia  do sw yęh  to w a rz y sz ó w  p a r­
ty jn ych  list, k tó ry  d o sz e d ł tutaji

P iszę d o  w as z  w ię z ie n ia , w obec 
k tó reg o  b le d n ą  w s p o m n ie n ia  d a w n ych  
ro s y js k ic h  B a sty iji: S z iiso lb u rfla  i P e t ro -  
paw łow sfca.

S ą  tu d w a  w iotki« gm aeby, m ie«»- 
oi% c* w sp ó ln a  w ię z ie n n a  ce le.
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k la d a jc ie  n a  f u n d u s z  w
W  jednym  z n ich  m ie?j:czq 8ię 

, C  H ołodnyja* I P ró b k i", k tó ry ch  celo,

{yflt, śc ie n y  i podłoga, p o k ry te eą k o r­
tem. W „ C h o ło d n y c h " eą o k n a  bez  

e/yb- U :n ic e z cz a ją  w n‘ch  ludzi, k tó ­
rym  p r e « s n ic io n o  za m ro że n ia  na Śm ierć.

Żywic,ni b jr d z o  skąpo, u m ie szcz e n i 
w tych c c b c h  u w ie ra ją  p o w o ln ą  śmler* 
c lą  £ p o w n d u  p a n u ją c e g o  tu zimna.

„Pr-Sbsl" — to azciyt tortury. Niema 
tu okien, ani postania. Wystarczy prze­
być w takiej celi 3 miesiące, aby do* 
stać pomieszania zmysłów. Pokój taki, 
wyłoiony korkiem, jest hermetycznie 
zamknięty, p» pewnym więc czasie unie­
możliwiona zostaje transplracja skóry, 
a następnie i oddychania wogóle.

Więźniowie .próbki“ n a jd ę lc le j 
ju ł po dwóch, trzech tygodniach pobytu 
tsm wariują lub umierają*

Brak światła,; powietrza« posłania, 
spacerów, ¿niedostateczne pożywienie, 
zimno, wilgoć. Ani ksiąłek ani bielizny 
czystej.

W celi Nb 21 był wieziony niejaki 
BryianowskL .W ładze", chcąc przeko­
nać si«, czy udaje on szaleńca czy 
te l  jest naprawcie obłąkany rozkazały 
przypalać mu ciało kamieniem piekieł* 
Aym.

Przedem ną w tejże .p róbce" był 
uwiąslony niejaki Daniłow. Z nim r*- 
zem w trącono do więzienia jego żoną i 
czternastom iesiąeznego syna. Ody mnie 
uwięziono, starałem  sią uciec. Ucieczka 
sią nie udała. Czekiict mnie znów zła­
pali. Bili mnie kolbami rewolwerów, 
następnie—straszno mi dotąd wspominać 
mocno gnietli mi oczy, a  potem  inne 
członki ciała.

Zemdlałem. Ody odzyskałem przy* 
tomność, krew płynęła mi z noaa i a 
rozcięte jo  policzka.

, Golus Rosji" donosi, ta  U  sierp­
nia Srabalin wraz z trzema Innymi so­
cjalistami wywieziony został do Moskwy 
pod e Iną es ortą.

U d a ło  m u sią w y sk o czy ć oknem  
na p ię ćd z ie sią te j w io rś c ie  p rze d  M o skw ą
i p o m im o  złam an e ] rę k i u c ie c  p rz e ś la ­
dow com .

lim ity  a  postsrasS policji.
(Od własnego korespondenta)

LWÓW, 30. W ubiegły poniedzia­
łek dnia 28 b. m. dokonano niezwykle 
suchwałego zamachu na posterunek po­
licji w Jaworowie, na szczęście bez 
Większych ofiar.

Oto przed wieczorem nieznani bli­
żej sprawcy wrzucili do wnętrza domu, 
w krórym mieści się posterunek policji, 
dwie bomby, które z niesłychanym hu­
kiem eksplodowały, niszcząc całe urzą­
dzenie mieszkania. Na szczęście w 
chwili tej wszysey posterunkowi byli 
na służbie, jaden  zaś z nich, przebywa­
jący właśnie w mieszkaniu, rauny został 
odłamkiem bomby w nogę.

prawie jednocześnie wybuchł pożar 
na przeciwległym końcu miasta, w za­
budowaniach, należąoych do hr. Dębic­
kiego. Dzięki szybkiej pomooy pożar 
zdołano zlokalizować.

Mwm ¡Ido ca s M .
S Z T O K H O L M , 8 0  (A . W . )  . S w s n -  

eka D agblaaet“ dowiaduje się z pew ne­
go źródła, ż e  rząd sowiecki wysłał z  
•iioFji 40 miijonów rubli w złocie, prze­
znaczonych n a  cele propagandy z a g ra ­
nicznej. Zinowjew jes t  oskarżony przez 
władze moskiewskie o beiużyteczuą 
stratę  80 miijonów rubli w zlocie, w y ­
danych w Indjach, gdzie propaganda, 
która mu była powierzona, nie dala żad ­
nego rezultatu . W latach od 1918 do
1920 boUzeuicy wydali 2 mlijardy 260 
miijonów rubli w  z ł o c i e  n a  c e l e  p r o p a ­
g a n d y .  7 0  proc. tej sum y b y ł o  zużyte 
w krajach zachodnich p r z e z  Radka, 
który o tecnie  p o p a d ł  w  n i e ł a s k ą  i  m u ­
s i a ł  się podać d o  d y m i s j i .

X ;'8 ltiu tji o n itio jm li.
WARSZAWA, 80 (A. W.) „Rzecz* 

ni.8pali.ta* zamieszcza wiadomość, te  
pr**Ast&wJci«U rządów pol­

anego , (ttakUg«* w totsklego i łotew ­

s k i e g o  w  s p r a w i e  r o s y j s k i e j  p r o p o z y c j i
o o g r a n i c z e n i u  zbrojeń, przewidziana 
pierwotni© na 25 b. m., odbędzie się 25 
w rześnia.

IM lenia iowMIi
M O S K W A , 80 (P A T .) Od pierw *  

ezego w rze śn ia  do a rm ji so w ie ck ie j  
p rz y jm o w a n i są  o ch o tn icy  z ro cz n y m  
term inom  s łu ż b y , P ra sa  so w ie ck a  p ro ­
w ad zi u s iln a  agltaoję za stw o rzen iem  
s iln e j e s k a d ry  lo tn icz e j na w y p a d e k  
w ojny,

Z  k o m i s j i  o d s z k o d o w a ń .
P A R Y Z , 80. (P A T ). H avas. K o m isja  

odszko d o w aw cza w yałuoba na ju t r z e j-  
szem  p o siedzen iu  porannem  sp raw ozda­
n ia  d eleg ata n iem leo kieg o  Schroeder«.

P A R Y Z , 80. (P A T n  H ayas. K o m isja  
o dszko do w aw cza zb ad ała  w czo ra j propo­
zy cje  n ie m ie ck ie . D eo yzja  zapadnie  
praw dopodobnie 81 b. m. Z goda N le -  
m lco  na u d z ie le n ie  g w a ra n c ji,  k tó ry ch  
dom aga sią  P ranoja, u su n ę ła b y w s z e lk ie  
trudnośol, a w  ra zie  odm ow y ze strony  
N iem iec, Jedynem  ro zw iązan iem , zg o -  
dnem  z traktatem , b yłoby

o d m ó w i e n i a  u d z i e l e n i e !  
B i e m o o m  m o r a t o r j u m

i s t w i e r d z e n i e  u c h y l e n i a  s i ę  z i c h  s t r o n y
ń.

M  „ qclzie w y ń  
g ł o s o w a n i a .  W ra z ie  u d z ie le n ia  N i e m c o m

od spełnienia przyjętych zobowląza 
Trudno przewidzieć, Jaki będzie wynik

moratorjum bez gwaranoyj żądanych 
przez Francję, Francla, która nie mogła­
by zmienić stanowiska, zajętego w Lon- 
dynlo uzyskałaby

h m m .
DUBLIN, 80. (PAT). 700 żołnierzy 

armji regularnej, Internowanych w wię­
zieniu w miejscowości Maryborough po ’

faliło wozoraj wieczorem materace, na 
tórycb spali. Ogień ogarnął budynek, 
który niebawem stanął oały w  płomie­

n iach . S tra ż m u s ia ła  strz e la ć  do w ię ­
źniów  d la  u trzym a n ia  porządku. W o z e-  
snym  ra n k ie m  w o jsk a  narodow e opano­
w a ły  w ię zie n ie  i p rz y w ró c iły  ła d .

s w o b o d ę  w  d z i a ł a n i u *

Prutot
G E N E W A . 80. (P A T ).  A sz k e n a z y  

z a ło ż y ł pro test p rz e ciw k o  o rzeozenlu  
w y so k ie g o  k o m isa rza  w  O d ań sku  z dn ia  
22, 23, 24 sie rp n ia.

Groźba strajku pocztowego.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 80. W Warszawie 
odbył się tłumny wlec pracowników 
poczt, telegrafu 1 telefonów.

Przedmiotem obrad była sprawa 
polepszenia bylu urzędników 1 praoow- 
ników pocztowych. Dzisiejsze normy 
obowiązujące, jak  również cały system 
wynagrodzenia daje się dotkliwie od­
czuć pracownikom J y c b  resortów, a 
wszelkie dotychczasowe zabiegi z ich 
strony u rządu nie odniosły żadnego 
skutku.

Postulaty urzędników streszczają 
się w następujących 4-oh punktach: 1) 
ustalenie jako  minimum płacy dla urzęd-

9RO
■płfl

nika 100 tys. mk., a  dla
kojonarjusza 75 tys. mk., 2) wypłacenie 
jednorazowej bezzwrotnej zapomogi w 
wysokości 150 tys. (dla samotnych), 200 
tys. (dla małej rodziny), 250 tys. (dla 
śred. rodziny) i 800 tys. (dla dużej ro­
dziny); 8) opłacanie wpisów szkolnych 
przez rząd; 4 ) .zniesienie stref droży/,nin­
nych krzywdzących w wysokim stopniu 
urzędników prowincjonalnych (osobliwie 
w Wielkopoisce).

0  ile do 6 września pocztowcy nie 
uzyskają pomyślnej odpowiedzi — pro­
klamowany będzie strajk.

N i e p o k o j ą c e  r e f o r m y .

Dowiadujemy się, jakoby miejskie 
w ł a d z e  ezkolne p o s t a n o w i ł y  w  b i e ż ą ­
c y m  r o k u  z n i e ś ć  i s t n i e j ą c y  d o t ą d  po­
d z ia ł  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n a  p o l s k i e ,  
n i e m i e c k i e  i ż y d o w s k i e ,  s t w a r z a j ą c  n a  
i c h  m i e j s c e  j e d e n  o g ó l n y  t y p  s z k o ł y  
p o w s z e c h n e j  d la  d z i e c i  w s z y s t k i c h  w y  
z n a u  i n a r o d o w o ś c i .  W o b e c  s t o s u n k ó w  
l u d n o ś c i o w y c h  w n a s z e m  m i e ś c i e  m u ­
s i a ł a b y  w  t y m  w y p a d k u  p o w i t a ć  z n a c z ­
n a  i l o ś ć  s z k ó ł  m i o s z a n y c h  p o l s k o - ż y ­
d o w s k i c h ,  ś w i ę t u j ą c y c h — w  m y ś l  z a s a d  
k o n s t y t u c y j n y c h — z a r ó w n o  n i e d z i e l e  j a k  
s o b o t y .

N i e  w d a j ą c  s i ę  n a r a z i e  w  ś c i ś l e j ­
s z ą  o c e  ę  p r o j e k t o w a n y c h  p r z e z  c z e r ­
wony M a g i s t r a t  r e f o r m  m u s i m y  tu 
w s z a k ż e  w y r a z i ć  p e w n e  o b a w y ,  c o  do 
p r a k t y c z n y c h  s k u t k ó w  t y c h  z a m i e r z e ń .  
Najważniejsza z t y c h  obaw — to m o ż l i '  
wość o d d a n ia  d z i e c i  p o l s k i c h  p o d  kie­
rownictwo n a u c z y  c i  ełi żydów, c z e g o

o c z y w i ś c i o  n i e  ś c i e r p i a ł a b y  w  ż a d n y m  
r a z i e  l u d n o ś ć  p o l s k a .  D r u g ą  ta k ą  m o ­
ż l i w o ś c i ą  j e s t  z m a j o r y z o w a n i e  w  n ie  
k t ó r y c h  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  ż y w i o ł u  
p o l s k i e g o  p r z e z  o b c o n a r o d o ś c i o w y  i 
s p o w o d o w a n i e  w te n  s p o s ó b  n ie  J a k o  
p r z y m u s o w e g o  ś w i ę c e n i a  p r z e z  d z i e c i  
p o l s k i e  s z a b a s u .

G d y b y  z a ś  s f e r y  ż y d o w s k i e ,  c o  t e ż  
j e s t  m o ż l i w e ,  u c h y l i ł y  s i ę  o d  n i e z u p e ł ­
n ie  p e w n y c h  d o b r o d z i e j s t w  o m a w i a n e j  
r e f o r m y ,  —  w ó w c z a s  s p o d z i e w a n y  o d ­
p ł y w  d z i e c i  ż y d o w s k i c h  d o  s z k ó ł  w y ­
z n a n i o w y c h  p r y w a t n y c h  i u r a b ia n i e  
w t y c h  s z k o ł a c h  m ł o d z i e ż y  w  d u c h u  
w ą t p l i w e j  d la  P a ń s t w a  l o j a l n o ś c i — w y ­
d a ł a b y  d l a  p o l s k  ś c i  m i a s t a  i  k r a ju  
w y n i k i  w p r o s t  fa t a ln e .

S ą d z i m y ,  ż e  w ł a d z o  t a i c t e r e s o w a -  
n e  n io  p o s k ą p i ą  w  te j  m a t e r j i  z a n i e p o ­
k o j o n e j  o p in j i  p u b l i c z n e j  r z e c z o w y c h
i o b s z e r n y c h  w y j a ś n i e ń .

P r z y g o t o w a n i a  w y b o r c z e  

w  Ł o d z i .
Przy sporządzaniu spisu w ybor­

ców pracuje obecnie w gmachu Rady 
Miejskiei 168 osób, z których każda 
opracowuje jeden  obwód głosowania, j 
Ponieważ prace te zajmują więcej cza- 
e u , niż z początku przewidywane, biuro 
to przypuszczalnie zostanie wkrótce 
powiększone. Każde 20 obwodów znaj­
duje się pod kontrolą rejonowego, przfz 
którego zostają sprawdzane wykończo­
na a rkus ia  i odsotowywŁU» wyborcy 
( h  Senatu.

— Ja k  się dowiadujemy Generalny
Komisarz W yborczy mianował prze­
wodniczącym Okręgowej Komisji Ńa 18 
(Ł ó d ź  miasto) p. Bronisława W itkow­
s k i e g o ,  sędziego Sądu Okręgowego w 
Ł o d z i ,  jego zastępcą sędziego tegoż
sądu p. Stefana Swiderskiego.

Pan Wojewoda mianował człon­
kiem Komisji Okręgowej zastępcę K o ­
m isarza Uządu p. Kuzimierza Janiszew ­
skiego, zastępcą — referenta prasowe-
go p. Ludomira Lewandowskiego.* tt 

* ’ ' 
J a k  się  do w iad u jem y, M in iste rstw o

W yznań R e lig ijn y c h  i O św ie ce n ia  P u ­

blicznego wydało rozporządzenie 
p. Kuratora okręgu szkolnego' w opra­
wie zarządzenia udzielania gmachów 
szkolnych na lokale wyborczi. Gdyby 
w poszczególnych wypadkach v n g lw  
szkolne przemawiały przeciw użyczeniu 
na cele wyborcze lokalu wskazane?0 
przez organy administracji puiityrznei, 
należy zarządzić dostarczenie lokalu 
równoważnego. (lot)

# *
•

Na przewodniczącego O k r ę g i  
Komisji Wyborczej z ckręgu X.ll ł'8® 
(Łódfi miasto) mianowany został sąd**1 
Sądu Okręgowego Bronisław Witko we**» 
a na zastępoę sędzia 8. 0. Stefan S«*J 
dereki, ua przewodniczącego koffiisj 
okręgowej XIV (Łódź powiat, Łask > 
Sieradz) został mianowany wiceproz»9
6. O. p. Tadeusz Kamieński, a na 2»' 
Btępoę sędzia S. 0. Stefan Jarzębski.

P r a c o w n i c y  b r a n ż y  

W ł ó k i e n n i c z e j .

Dnia 29 sierpnia r. b. odbyło siQ * 
lokalu Stow. Handlowców Polskich i®' 
branie pracowników branży włókiem"' 
oze) zwołane przez Międzyzwiązkowi 
Komis)*; Pracow’niozą w sprawie wyś,r  
wionycb żądań 60 proc. podwyżki

Na zebraniu przyjęto poniżej **' 
mieszozoną rezolucję:

„Ogólne Zebranie pracowników' br*11' 
ży włókienniczej, zwołane przez Międli* 
związkową Komisję Pracownicza W ll1' 
kalu Stow. Handl. Polskich, w dniu ^ 
sierpnia r. b., po ożywionej dyskusji 
sprawie wystosowauych żądań podwy^ 
płao minimalnych; uchwaliło Jednogłośni8 
jak  najenergiczniej poprzeć akcję fcityj 
dzyzwiązkowej Komisji Pracowniczej | 
w tym celu wybrać mężów zaufania 'ff. 
poszozególuych firmooli, celem 
wania jaknajścislejszego kontaktu ( 
Międzyzwiązkową Komisją Pracownic/A

W i e l k i  p o ż a r ,  i
W c z o r a j  około g o d z .  10 w ie c z b f f ®

w y b u c h ł  g r o ź n y  p o ż a r  w  fa b r y c e  
p r z y  ul. Z a c h o d n ie j  66. D ó  p o ż a r u  P0' 
s p i e s z y ł y  w s z y s t k i e  o d d z i a ł y  Straż" 
O g u o w e j  O c h o t n ic z e j .  J

U m i e j s c o w i e n i e  • o g n i a  tr w a ło  .^j  
g o d z .  2 p ó łn o c y .  S t r a t y  z n a c z n e .

«AMU»

Z giełdy warszawskiej'
N o t o w a n o !  D o l a r y

F r a n k i  b e l g .  
F r a n k i  fra n c .

,(!2^
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Franki szwajcarskie  
Marki niom. 7.85,

Korespondencje.
Z Hajnówki.

( P o w .  B i e l s k i ) .

D n i a  22 s i e r p n i a  rb .  w  m i e j s c o w o  
ym , s t a r a n i e m  Z a r z ą d u  N “ ,Domu Ludowym, staraniem Zarządu M  , 

odbył się wielki wiec polityczny z ud2‘* 
łem posła do Sejmu Stanisława HełlicJł J 

Wiec o godz. 6 wiecz. zagaił Pr ' 
zes miejscowego zarządu NPR. kol. A  ̂
drzej Urbaniak. Pierwszy przemówił * i  
poseł Hellich, który zapoznał zebrań) , 
z zagadnieniami polityki bieżącej.
m n w i  n l ?  ( n c " 7 /* 7 n  I r n l  i  1 Tl i  Q l r  S s / i ł f iK * 'mawiali jeszcze kol. Urbaniak, Szadk0 
ski, Gembarski. O godz. 8 i pół w. ,J 
branie zamknięto. A. >

Uüoisof nicy popier̂  ̂
oie pismo „ P r a c *
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Pamiętajcie o wyborach!
w

2 7  b m .  r o z p o c z ą ł  s i ę  w  P r n d z e  
o z e s k l o j  z j a z d  p r z e d s t a w i c i e l i  M a ł e j  
B n t e n t y  w e s p ó ł  z  d e l e g a t a m i  i d ą c e j  
z n i ą  w  w i e l u  s p r a w a c h  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  s o l i d a r n i e — P o l s k i .  P r z e d ­
m i o t e m  o b r a d  j e s t  g ł ó w n i e  k w e s t j a  
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  w  z w i ą z k u  
z w r z e ś n i o w ą  s e s j ą  K a d y  L i g i  N a ­
r o d ó w .  N a  s e s j i  t e j  b o w i e m ,  j a k  
w i e m y  j u ż  z  o f i c j a l n e g o  p r o g r a m u ,  
r o z p a t r y w a n y  b ę d z i e  s z e r e g  z a g a d ­
n ie ń ,  d o t y c z ą c y c h  k w e s t j i  r a n i o j -  
S i o ś c i  w  t y c h  k r a j a c h  [ ś r o d k o w e j  i  
P o ł u d n i o w e j  E u r o p y ,  n a  k t ó r e  T r a k ­
ta t  W e r s a l s k i  n a ł o ż y ł  w  t y m  w z g l ę ­
d z ie  r o z l i c z n e  z o b o w i ą z a n i a .  A c z ­
k o l w i e k  w  r .  1 0 1 9  R u m u n j ą  u o h y -

Sto  s i ę  s t a n o w c z o  o d  p o d p i s a n i a  
C u c o n y c h  j e j  a  g w a r a n t u j ą c y c h  

p r a w a  m u i e j a z o ś o i  w a r u n k ó w ,  i n n e  
s a ś  z a i n t e r e s o w a n e  p a ń s t w a  p o c z y ­
n i ł y  w  t e j  m a t e r j i  n a l e ż y t e  z a s t r z e ­
l e n i a ,  —  p e r j o d y o z n i e  w y p ł y w a j ą c e  
n a  f o r u m  m i ę d z y n a r o d o w e  i s k u ­
p i a j ą c e  a i ę  w  L i d z e  N a r o d ó w  s p r a ­
n y  n a r o d o w o ś c i o w e  z m u s z a j ą  jTań-  
6* w a ,  o b d a r z o n e  p r z e z  l o s  m n i e j s z o ­
ś c i a m i ,  do z ą j ę c i a  j e d n o l i t e g o  f r o n -
&  w o b e c  z a k u s ó w ,  z m i e r z a j ą c h  n ie-t  
J e d n o k r o t n i e  d o  u c ią ż l iw e g o  s k r ę ­
p o w a n ia  i  n a r u s z e n i a  z a s a d y  s u w e ­
r e n n o ś c i  p a ń s t w o w e j .  T a k i  w s p ó l ­
ny t r o n t  M a ł e j  E n t e n t y  1 P o l s k i  m a  
j u t  s w ó j  p r e c e d e n s  w  h l s t o r j i  z w o ­
l n i ą  p r a e d  G e n u ą  z j a z d u  w  B e l ­
g r a d z i e ,  k tó ry  z re s z tą  z a j m o w a ł  s i ę  
g ł ó w n i e  s p r a w a m i  e k o n o m i c z n e m u  

Z jazd  p r a s k i  o d b y w a  s i ę  b e z ­
p o ś r e d n i o  p o  n a r a d a c h  m a r j e n b a d z -  
k i c h ,  g d z ie  d o s z ł o  d o  z a w a r c i a  n a  
p r z e c i ą g  l a t  2 6  s o j u j u u  m i l i t a r n e g o  
p o m i ę d z y  C z o o h o s ł o w a c j ą  a  J u g o -  
s ł a w j ą .  O s t r z e  t e g o  s ą j u s z u  g o d z i  
° C i y w t ó c i e  w  p a ń s t w o  w ę g i e r s k i e ,  

f a z  u s t a l a  l i n j ę  w s p ó l n e g o  p o s t ę ­
p o w a n i a  w o b e c  z a r y s o w y w u j ą c y c h  
8i ę  c o r a z  w y r a ź n i e j  r ó ż n y c h  m o ż l i ­
w o ś c i  i  n i e s p o d z i a n e k  a u s t r j a c k l c h .

t l e  t a k i e g o  ś c i s ł e g o  z b l i ż e n i a  s i ę  
d w ó c h  c z ł o n k ó w  M . E n t e n t y .  t .  j . :  
C z e c h o s ł o w a c j i  i  J u g o a ł a w j l ,  o d b i ­
j a j ą  s i ę  d o ś ć  p a r a d o k s a l n i e  o s t a t n i e  
W i a d o m o ś c i  o  p e w n y m  p r z e ł o m i e  w  
s t o s u n k a c h  t r z e c i e g o  u c z e s t n i k a  M . 
E n t e n t y  —  R u m u n j i  —  z  W ę g r a m i ,  
P r z e ł o m i e ,  w y l e w a j ą o y m  s i ę  p o d o b ­
n o  w  f o r m ę  k o n c e p c j i  u n j i  d y n a -  
8t y o z n e j  p o m i ę d z y  t e m i  d w o m a  
P a ń s t w a m i .

N i e u r e g u l o w a n i e  s t o s u n k ó w  p o i -  
8k o - c z e s k i c h  i  3 a b o t a ż  s p r a w y  j a ­
w o r z y ń s k i e j  p r z o z  P r a g ę  —  w y t w o -  
! ^ y ł y  o s t a t n i e m i  c z a s y  p o m i ę d z y  

o l s k ą  i  C z e c h o s ł o w a c j ą  n a s t r ó j  
d o ś ć  p o w a ż n e j ,  n i e  z  p o l s k i e j  s t r o ­
f y  w y w o ł a n e j ,  d y s h a r m o u j i .  C o  s i ę  
t y c z y  R u m u n j i ,  p a ń s t w o  n a s z e  z w i ą ­
ż e  j e s t  z  n i ą ,  j a k  w i a d o m o ,  a ł j a n -  
8®m p o l i t y c z n y m  i  w o j s k o w y m .  Z 
’ u g o s ł a w j ą  z a ś  u t r z y m u j e m y  s t o -  
6n n k i  p r z y j a z n e ,  k t ó r y c h  p r z y p i e -  
^ ę t o w a n i e m  i w i d o m y m  z n a k i e m  

S d łj ie  n i e w ą t p l i w i e  z a w a r c i e  z a p o ­
d z i a n e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .
. J a k  w i d z i m y  z  p ow yższego , 

a r d z o  ł k o o l e e a n o ś c i  sseinHiy.r/.iie- 
' » j ę c i a  s y t u a c j i ,  z a r ó w n o  w  ł o -  

, Sl ał e i j  E u  t e n t y ,  j a k  i  w  s t o s u  n -  
n i e k t ó r y c h  j e j  c z ł o n k ó w  z  
i s t n i e j ą  p e w n o  z a g a d n i e n i a ,  

s t w a r z a j ą « «  p o w a ż a *  t a r c i a  i  r ó ż ­

n i c o  ¡ . o g l ą d ó w .  Z a g a d n i e n i a  t e  n i e  
m o g ą  o c z y w i ś c i e  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  
t e g o ,  b y  z j a z d  p r a s k i  u p ł y n ą ł  w  
n i e z a m ą c o n e j  a t m o s f e r z e  i d e a l n e g o  
p o r o z u m i e n i a  i h a r m o n j i .  Pom im o 
u s i l n y c h  s t a r a ń  p .  B e n e s z a ,  o s t r e  
k a n t y  n i e z a ł a t w i o n y c h  s p o r ó w  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  p r u ć  b ę d ą  g ł a d k o ś ć  i  
s p o k ó j  d y s k u s j i  o b r a d u j ą c y c h  d e l e ­
g a t ó w ,  u t r u d n i a ć  im  p o w z i ę c i e  k u  
w s p ó l n e m u  d o b r u  s k i e r o w a n y c h  d e -  
c y z y j .

N a  z j e ź d z i e  p r a s k i m  d y p l o m a ­
c j a  p o l s k a  m o g ł a b y  w y g r a ć  i  s k o ­
r z y s t a ć  n i e j e d n o .  P r z e d e w s z y s t k i e m  
z a ś  —  u p o r z ą d k o w a n i e  s t o s u n k ó w  
z  C z e c h o s ł o w a c j ą ,  m ą c o n y c h  p r z e z  
m e g a l o m a n ó w  i  n a c j o n a l i s t ó w  c z e ­
s k i c h ,  —  b e z  c z e g o  a n i  z a l e g a j ą c a  
r a t y f i k a c j a  p r z e z  P o l s k ę  u m o w y  z  
C z e o h o s ł o w a c j ą ,  a n i  z g o d n e  i  l o j a l ­
n e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  z  t e m  p a ń s t w e m  
j e s t  d l a  n a s  n i e  d o  p r z y j ę c i a  i  n i e  
d o  p o m y ś l e n i a .  W s z a k  b l o k  ś r o d -  
k o w o - e u r o p e j s k i  i  i d e a  k o o p e r a c j i  
p o l i t y c z n e j  P o l s k i  z  M. E n t e n t ą  —  
s ą  p ó m y s ł e m  i  d ą ż e n i o m  p o l i t y k i  
f r a n c u s k i e j .  N a  » t r z y m a n i u  d o b ­
r y c h  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  P o l s k ą  a  
s ą s i a d e m  c z e s k i m  n i e t y l k o  t y m  
d w u m  p a ń s t w o m  z a l e ż y .  Z w ł a s z ­
c z a ,  w o b e c  o p o r n e g o  i  m a ł o  p o k o ­
j o w e g o  s t a n o w i ł a  N i e m i e c  w  s t o ­
s u n k u  d o  z o b o w i ą z a ń  t r a k t a t o w y c h ,  
w o b e c  n i e b e z p i e c z n y c h  r o z ł a m ó w  
p o m i ę d z y  P r a n o j ą  i A n g l j ą .  I s t n i e ­
n i e  w  E u r o p i e  z g o d n e g o  z e s p o ł u  
p a ń s t w ,  s t o j ą o y c h  w s p ó l n i e  z  F r a n ­
c j ą  n a  s t r a ż y  p o k o j o  i  n o r m a l n e j  
o d b u d o w y  z n i s z c z o n e g o  ś w i a t a  —  
t e n  p r o b l e m  j e s t  d l a  F r a n c j i  k w e -  
s t j ą  n i e m a l  w ł a s n e g o  j e j  ż y c i a  i  
ś m i e r c i .

Z o b a c z y m y ,  c z y  p .  N a r u t o w i c z
i  p .  P i l t z  p o t r a t i ą  w y g r a ć  t e  a t u t y ,  
k t ó r e  o g ó l n a  k o n j u n k t u r a  p o l i t y c z ­
n a  w k ł a d a  i m  d o  r ę k i .  T r z e b a  b y  
j e d n a k  p r z e d e w s z y s t k i e m  z e r w a ć  z  
m e t o d a m i  b e z w ł a d u ,  zastc^u i m a­
ra z m u — z d o b y ć  s i ę  n a  m y ś l  t r z e i -  
w ą  i p r z e w i d u j ą c ą ,  n a  c z y n  m ę s k i
i  z d e c y d o w a n y .

B. D.

U w a g i .

E n d e e k i e  m  a b t k i .

E n . £ y ¡Dają zm artwień.e. b o  nie 
wiedzą kogo postawić sa  pierw szo® m iej­
sca w W arw a wie na lisłę  wyborczą.

Paderewski już wyszedł a kursu, 
więc ju£ na niego ludao&d nie poleci. 
P rzyjechał on już nawet do Europy i ba* 
wi obecnie w Szw ajcacji w sw oich mająt- 
«...cii, iecz do W arszawy p o d o b n o  nie 
przyjedzie, bo r o  endecy ja k o  wabika nie 
chcą postawić na swej liście. Paderewski 
zm iarkow ał tei, ie  i do Belwederu droga 
dia niego Jest karkołomna, więc, jak do­
noszą pisma, ma aię o« wycofać s p o li­
tyki i całkow icie oddać sią m uzyce i da­
wać p o  różoych miastach koncerty.

K o rfm ty  całkow icie się jnż skom ­
promitował, jako w archoł polityczny, roz- 
bijacz narocow ego rocku robotniczego, 
więc toż nie ma ju t on w ielkicb walorów  
na wabika. Chociaż co do < soby
wśrńd sztabu endecji prowadzi si** je szcze  
&i'0r i być może, że Korfanty .o krasi*  
listę encie-.ką.

Endecjr mają tyiko jeascze jedno po- 
palerne nazwisko, t. j. generała Hallera, 
który równie* ma stanąć jako wabik a a  
liście e n d e c k ie j .

O p  ió o s tego o iid ce it croiaktaya wa

w szystkich w arszaw skich k o i ¡J a c h  urzą­
dzić nowenny za pom yślność wyborów i 
obow iązkow o w szy se j kandydaci e a d rc c y  
mają codziennie brać w nich udział. To  
ma przyciągnąć do endecji w szystkie bi­
gotki w arszaw skie. Słowem  ina być w szy-  
s:ko w yzyskane, by endecja wyszła zw y­
cięsko.

Endecja bowiem zdaje sobie sprawę, 
ie  szerokie masy poznały się już na jej 
polityce, która oprócz drołyzny, p a s ia r-  
ai>va i uoijan*a praw robotniczych, nic  
dobrego w Sejm ie nio zdziałała, więc te i  
glosow ać na nią nie myślą. A ie e n d icia  
chce w różny sposób m yd^ć ludziom  
oc?v, aoy tylko c ł is y  zdobyć.

israita
W  P o zn an ia , ja k  d o n o siliśm y  ju ł,  

o db ył się zjar.d d e le g a tó w  Z w ią z k u  L u ­
d o w o -N a ro d o w e g o , na k tó rym  o b ra d o ­
w ano n ad  .p ro g ra m e m ”, ja k i p rz y ją ć  m a  
e n d o c ja  p rze d  w yb o ra m i.

O brady byiy poufne. P ro g ram  
a k c ji w y b o rc z e j o p ra c o w a n o  i przyjęto.  
R e a k c ja  b o w ie m  —  m a ją c  za c e l zasad*  
n icz y  o b ro n ę  w ateczntctw a, p rz y w ile jó w  
k la so w ych , ka p itału , a  w alk ę  z praw dą, 
z su m ie n ie m  n aro d o w e m , z d e m o k ra c ją
i z w o ln o ś c ią — p ro g ra m y  sw o je  d la  ol*a. 
d la  lu d z i z m ie n ia  n iem a l no każdą p o rę  
ro k u , z a le ż n ie  o d  o k o lic z n o ś c i.

Po p rz y ję c iu  p ro g ra m u  u ch w a lo n o  
d w ie re z o lu c je , o k tó ry c h  w iadom o, że 
są jedn ym  stekiem  n ap a ści na d o ty c h ­
cz a so w e  rz ą d y  w P o lsce . B o w ie m  rze­
cz y w iśc ie : p o d ry w a n ie  a u to ry te tu  w ładz  
państw ow ych  o d ro d zo n e j O jc z y z n y  —  
w zię ła  s o b ie  ju ż  re a k c ja  aa św ię ty  co l 
od dn ia  11 listo p a d a  1018 r.

O b e c n ie  w o k re s ie  p rze d w yb o rczy m  
w a lk ą  tą za o strz o n o . O sta tn ia  w ypadki 
w  k ra ju  dow odzą aż nadto ja s n o  tego. 
K ra j o b e c ła n o  n ie z licz o n y m i agentam i, 
k tó rz y  m a ją  za z a d a n ie  p o d ry w a ć z a u ­
fa n ie  do P ań stw a P o lsk ie g o  c z y li ś la ­
dem  b o ls z e w ik ó w  w & lczyć z  tem  p a ń ­
stwem . B o jó w k i e n d e ck ie , p o w o ła n e  do  
t y c ia  w szędzie, gdzie ty lk o  re a k c ja  m a  
ja k ie ś  w pływ y, da!ą  zn a ć o s o b ie  g w ał­
tam i r.ad tym i, k tó iz y  nie id ą  na le p  
d em ag og jl e n d e ck iaj.

O  tem  zaś, ja k  w yg ląd a  na w si na- 
p rs y k ła d  ta w a lk a  p rze d w y b o rcza  re ­
a k c ji z n a cze ln e m i w ła d za m i n aszej O j­
czyzn y. n ie ch  św ia d c z y  k o ng res p o w ia ­
tow y endecji w Ł a s k u . R o zp o czę to  na- 
bo eństw em  'kongres  p a rtyjn y i n a b o ­
żeń stw o?!!). Po n ab ożeń stw ie w iec.  
C ze g o  tam  n ie  m ó w io n o ? K og o  nie  
o p lw a n a  P re z y d e n t N o w a k — Zyd. U -  
rz ę d n ic y  żydow scy. G o sp o d a rk a  i y -  
dow ska. U rz ę d n ic y  zło d zie je . M a rk a  
sp a d a  z w in y s o c ja lis tó w  i „o b a /am u co -  
n ych  e n p e ro w c ó w ’ . K a td y  le w ic o w ie c  
m a 7 p a r ko ni do w yjazdów . Je d y n y  
ca ło w ie k  w P o ls c e — to K orfan ty.

P o zb ió rce  na fu n d u sz w y b o rczy  
(m a ło  je szcz e  re a k c ji ju d a sz o w y ch  s re ­
b rn ik ó w  o b sz a rn ik ó w  i k a p ita lis tó w ?)  
ę ra z  po u d z ie le n ia  d y rektyw  arm ,i a g i­
ta to ró w  k o n g re s zam knięto-

O c z y w iś c ie  —  tru d n o  so b ie  w p ro st  
w y o b ra z ić  w ie lk o ść  szkody, ja k ą  w y­
rz ą d z a  re akcja, sw ą  de m ag og ią  i w cią ­
ganiem  św ię to śc i n aro d o w ych  d o  a k c ji  
e n d e ck o -ch a d e o k o -k o łtu ń sH o  - o b s z a rn i-  
czej. J e s t  to ta!<a sam a ro b o ta  ia k  ko-

mu »stal-
munistów^holszewików, z tą  różnicą, żo 
endecja chce sprowadzić na wolną 
Polskę najazd knuta kapitallstycsno- 
obszamiczo-pańskiego, a komuniści na­
jazd i wszechwładna panowanie łydo* 
stwa i Trockiego.

N i c  też dziwnego, żo wśród zdrowo 
myślącej części ogółu bezpartyjnego 
rośnie oburzenia na ła}.’ocką politykę i 
metody reakcji. Otrzymaliśmy też od 
grona obywateli łaskich pro test p rzsdw  
tym metodom, protest pełen szczerego 
'zdumienia, ie  podobne hiatorje są w 
Polsce tolerowane.

Jeden z a ś  z ekasympaty’:ów en­
decji tak pisze w liście do red ak c ji 
»Pracy“:

...„B ę d ą c na ow em  zg ro m a d ze­
n iu  (tj. na k o n g re sie  e n d e cji w 
Ł a s k u . R ed .) ia! o sym p atyk w y­
n io s łe m  b a rd zo  lo le s n a  w ra-i^nie. 
P rz e to  zw racam  aię d o  W as, Sza* 
n o w n i p a n o w ie  in try g a n ci i  k rzy ­
k a cze , p o w strz y m a jc ie  się  od p u ­
b lic z n e j k ry ty k i R zą d u  i N a cze ln ik a  
P ań stw a, gdyż tom sam e m  g w a łto ­
w n ie  sp ych acie  do g ro b u  w łasn ą  
O jcz y z n ę , a  je ż e li tego nie w i­
d zicie , to ś c ie  o w i f iłs z y w l prorocy, 
a ra c z e j ś le p i w o d zo w ie  ślepych,
o  k tó ry c h  m ów i liw a n g e lja ; z a n ie ­
c h a jc ie  W aszych  zg u b nych  nauk, 
p o s łu c h a jc ie  ra c z e j n o ię j  rady: 
m o że cie  z d o b ić  sw o ich  p a rtyjnych  
p rze ciw n ik ó w  w ró żn eg o  k o lo ru  
jo rm u łki, m o ż e cie  sią  w aajem nia  
n a z y w a ć ży d o w sk im i W ojtkam i, n ie |  
m ecM m i M ich e la m ), m o sk ie w sk im i 
Iw a n a m i itd. itd., m o?.ecie naw et  
s o b ie  w za je m n ie  s k ó ry  garb ow ać,  
z a ś krytyk ę  Rządu, o ra z  k rytyką  
N a c z e ln ik a  P ań stw a po zo staw cie  
S e jm o w i w g m a ch u  sejm o w ym i 
N ie  ró b c ie  tego po ry n k a ch  i p a r­
k ach , bo się  s  w os koń ju t  śm ieje. 

Ł a sk , 26 8 2? r.
J. Q., bezpartyjny.

Nie wątpimy, te  cały ogół obywa­
teli uczciwych odpowie odruchem o- 
buraenia i pogardy wobec intrygantów 
reakcyjnych. Nijlepiej i najłatwiej zdro­
wej opinji polskiej uczynić to będzio w 
czasie nadchodzących wyborów, przy 
których hasłem być dla nas winno» 
Ani jednego głosu intrygantom, plwa- 
czoia, oszczercom, kłamcom, warchołom, 
demagogom, wrogom demokracji, pod- 
kopywaesom bytu naszego młodego pań* 
stwa i wolności)

Jan Woftydski.

Żądajmy upaństwowienia szkół!
Zbliża sią n o w y  rok  szkolnjjr. Ty­

siąca r o d z in  t w c h o d z i  w  o k r e s  c i ę ż k i c h  
k ł o p o t ó w ,  gdyż w a r u n k i  k s z t a ł c e n i a  d z i e ­
c i  w  ś r e d c i c n  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  n ic  
s i ę  n i e  p o l e p s z y ł y .  Szkól p a ń s t w o w y c h  
n ic  p r z y b y ło ,  p r y w a t n e  z a ś  s z k o ł y  ś r e d ­
n ie  s t a j ą  s i ę  c o r a z  mniej d o s t ę p n e  d l i  
m ł o d z i e ż y  s z e r s z e g o  o g ó łn .  W p i s  w ty c h  
s z k o ł a c h ,  £ w y n o s z ą c y  w  ro k u  u b i e g ł y m  
d z i e s i ą t k i  t v s l ę c y ,  w n a d c h o d z ą c y m  ro k u  
p ó j d z i e  —  j a k  z a p o w i a d a j ą  s f e r y  m i a r o ­
d a jn a — w  s e t k i  t y s i ę c y .  A  ż e ,  j a k  wie­
m y  z d o ś w i a d c z e n i a ,  z a r o b k i  n i g d y  n ie  
m o g ą  n a d ą ż y ć  za  w z r o s t e m  d r o ż y z n y ,  
w>ęc też z  tnl rarti s p r u w n  k s z t a ł c e n i a  
dzieci w rokti ^aochodząoym sapówiada 
się dla wielu rodain w p r o s t  k a t a s t r o f a l ­
nie, »właez^ła dla rodzin, w których j e s t  
f łlkoro  d z t s ó i  i  m ł o d z i e ż y  w  | w i e k u  
a iko lny»-

P o m i i u o  t a k  s m u t n y c h  i h o r o s k o p ó w  
s p o ł e c z e ń s t w o ,  p o c h ł o n i ę t e  g o r ą c z k ą  ż y ­
cia  p o w o j e n n e g o ,  zdftje  si(j u ie  d b a ć  o 
s p r a w ę  t a k  w i e l k i e j  w a g i ,  j a k ą  j e s t  
s p r a w a  s z k o l n i c t w a  ś r e d n i e g o  w  Ł o d z i .  
A  bez in i o j a t y w y  t e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
b e z  z b i o r o w e g o  w y s t ą p i e n i a ,  w ł a d z e  p a ń ­
s t w o w e ,  j a k  w i d a ć ,  s p r a w y  tej n a p rz ó d  
n ie  p o s u n ą .

N a l e ż y  k o n i e c z n i e  d o m a g a ć  s i ę  o -  
nerg iczn ie  u p a ń s t w o w i e n i a  s z k ó ł  ś r e d ­
n ic h .  N a j b a r d z ie j  z a i n t e r e s o w a n i  w in n i  
p o r u s z y ć  m n i e j  z a i n t e r e s o w a n y c h  i o b o -  
jfjtnych, w in n i  z w o ł y w a ć  w i e c e  i na ra ­
dy z b i o r o w e ,  rezultatem których byłyby 
peyroje do rządu o powiększenie w 1 ,0-  
d z i  l i c z b y  szkól państwowych.

. la k  wiadomo g łó w a ą  prawa/kodą w  
o t w i e r a n i u  no w ych  zakład ó w  p a ń s l w o -  
w y« h —  nie<tflko .aakoiuysh— je s t  brak ]*»
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kali. Wobec teifo r,i**«ł f nife pawi: 
c/,yć się z oporem w lwafeiel^  i ( 
ciclek prywatnych Bak radów ¿aukftw1
—lecz przejmować je  na rzrcz MinT 
stwa Oświaty. Tam, gdzie chodzi o do­
bro ogółu, lam uic powinny być brane 
w rachubę spraw y jednostek.

Łódź, to półmiljonowe miasto, 'mu­
si stanowczo domagać się upaństwowie­
nia średnich szkót prywatnych, jeżeli nie 
chce pozostać pod względem rozwoju 
tego szkolnictwa w tyło poza innemi 
miastami. Zresztą już  obecnie miasto 
nasze, w stosunku do innych miast. n ’>. 
Krakowa, pod wzglądem i l o ś c i j s . o t

minsli'ir/.one. 
Liljakroć rfazm  

linitfjszy <m LoMi, [Matarla szkół %ycł$ 
.zaleawic 3.

(fit. l>iU'd/4>
"H ki-Ą  : kil

lęCiy.al
Jest to konffast wprost krzycząoy.
A zatem niech ojcowie rodzin nie 

załamują rąk bezradnie wohćc zbliżają­
cego się nowego roku szkolnego, lecz 
niech zabiorą się do dzieła, niech ślą do 
władz /.biurowe żądania póty, póki głosy 
ich nie zostaną uwzględnione.

Bez takiego wystąpienia sprawa u- 
państwowjema szkół będzie odwlekana 
w nieskończoność.

X. X.

O walHę z drożyzną.
Drożyzna szaleje z dnia na dzień 

coraz silniej! Coraz szersze obejmuje 
kręgi, trwogą wprost o swój byt przej­
mując każdego pracownika.

Zniesiono urząd walki z lichwą — 
tem bezkarniej hulają zatem paskarze, 
wyzyskując stan ekonomiczny kraju. Ale 
to tylko w Lodzi. W Warszawie bowiem 
radość paskarzy z powodu zlikwidowania 
z dniem i-go wrseftnia Okręgowych 
Urzędów do walki z lichwą — okazała 
się, na szczęście, przedwczesną. Walkę 
z ):' hwą na terenie stolicy prowadzić 
bętUic nadal Komisarjat Rządu i Oddział 
do Walki z Lichwą przy Urzędzie Śled­
czym, a j a k  Komisarjat Rządu pojął swą 
rolę, świadczy fakt, że już  wczoraj, w 
pierwszym dniu rozpoczęcia swej akcji 
walki z paskarzami, Komisarz rządu po­
lecił przeprowadzić energiczne poszuki­
wania culcru w Warszawie. Uruchomio­
no osiemnastu wywiadowców i w wielu 
miejscach wykryto schowany cukier, 
między innymi u Abrama Szaka, przy 
ul. Chmielnej 47 i Abrama Nusbauma, 
Solec 20 b. Spisano ponadto 87 proto-

W  swoim czasie związki zawodowe 
pracowników tramwajowych wystawiły 
żądania do Dyrekcji o podwyżkę pensji.

Pierwszy wystąpił z żądaniem pod­
wyżki pensji Związek Zawodowy Prac. 
Trainw. Polski oddział w Łodzi z ulicy 
Dzielnej 49 (socjalistyczny), w wysoko­
ści 30 proc. od zasadniczej pensji, em e­
rytur o podniesienie lOo proc. dodatku 
na dzieci. Drugie żądania wystawił Pol­
ski Zv!iążek Zaw. Prac. Tramw. z ul. 
Głównej 31 dn. 12. 8. w wysokości 50 
proc. od wszystkich poborów choć na 
podstawie wyliczenia konr. stat, drożyzna 
wzrosła o 74 proc. Przedtym jednak 
zarząd związku z ul. Głównej zwrócił 
się do zarządu związku socjalistycznego 
z propozycją odbycia wspólnej konferen­
cji dla ujednostajnienia i zajęcie wspól­
nego frontu podczas akcji. Propozycję 
jednak o wspólnym wystąpieniu związek 
klasowy odrzucił.

Czym się kierował związek socja­
listyczny przy ustalaniu żądań, to je s t  
tajemnicą dla szerszego [ogółu pracow­
ników tramwajowych; faktem je s t  to, że 
zarząd tego związku nio pytał się o zda­
nie swoich wyborców, tylko kierując się 
doktryną partyjną wystąpił na własne 
ryzyko.

Innemi pobudkami kierował się Za- 
rząd związku z ul. Głównej, mianowicie 
wychodząc z założenia, że drożyzna taić 
samo dotyka tramwajarza jak  i robotni­
ka z przemysłu włókienniczego,, żądania 
swoje ujednostajnił z żądaniem związków 
przemysłu włókienniczego, przedkładając 
je  do zaakceptowania ogólnemu zebra­
niu swoich członków. Jednakże przy 
wręczaniu żądań Dyrekcji komisja per- 
trnktacyjna zastrzegła sobie, że termin 
odpowiedzi uzależnia od terminu związku 
klasowego, kierując się tą inyśią, że 
kiedy się z sobą spotkają przedstawi­
ciele wszystkich związków bezpośrednio 
to jakoś dogadają się pomiędzy sobą żą­
dania ujednostajnią zajmując jedno 
stanowisko.

Jednakże w tym wypadku wzięła 
górę ambicja partyjna. Bo kiedy we 
czwartek dnia 24 b. m. Dyrekcja przy 
udziale p. Inspektora Pracy wezwała na 
p m ra k  facjo wszystkie związki i przed­
stawić;*, le tych związków przybyli z tą 
myślą, że uda się im przeforsować sktez-

kułów za niciyawnienie cen i rachunków 
na cukier.

Sprężyście przeprowadzone rewizje 
wywołały popłoch wśród paskarzy, k tó­
rzy nie mogli zrozumieć, dlaczego ich 
.n iepokoją“, skoro urzędy do walki z 
lichwą znajdują się w stanie likwidacji.

Czyżby i w Łodzi nio można było 
powołać do życia : podobnej egzekutywy 
Komisarjatu Rządu, jak  w Warszawie?

Instytucja państwowa do walki z 
drożyzną dziś je s t  konieczną. Plaga pa­
s k a r s k a  — coraz okrutniej guębi społe­
czeństwo.

W Łodzi naprzykład wczoraj spe­
kulanci pochowali nietylko ewkier, ale i 
mąkę, masarze poukrywali tłuszcze w 
mieście brak też był powszechny tych 
artykułów pierwszej potrzeby.

Orgje paskarzy ukrócić władzo ad­
ministracyjne winny corychlej.

Nie wątpimy też, żc pan Komisarz 
Rządu w Łodzi, Iżycki zajmie się tą p a ­
lącą kwcstją  społeczno-ekonomiczną.

jkw .

ne żądania pracowników tramwajowych, 
to prezes związku klasowego miał tyle 
odwagi, iż wywlókł na porządełidzienn.y 
walki partyjne, napadając na związki 
polskie.

Wobec takiego stawiania sprawy 
przez prezesa związku klasowego zabrał 
glos p. inspektor Pra'V, zwracająu uwa­
gę przedstawicielom związku klasowego 
na niewłaściwość porach linków partyj­
nych tam, gdzie chodzi o sprawy ekono­
miczne. P. Inspektor Pracy dał pape- 
Bowcom dobrą nauczkę tak, że zapom­
nieli języka w gębie i -udali się na na­
radę, po której oświadczyli, że ¿p. In­
spektor musi tak mówić“ i złożyli ustne
i piśmienne oświadczenie, że wobec te­
go, że prezes Polskiego Związku dwu­
krotnie oświadczył, iż od pertraktacji 
nie usunie się i wobec tego, że prezes 
chrześćjańskiego związku podtrzymuje 
to samo zdanie i przyłącza się do żądań 
wystawionych przez Polski Związek Za­
wodowy Prac. Tramw. z ul. Głównej 
przeło nie chcą wspólnie pertraktować z 
wymienionymi związkami, gdyż uważają, 
że sami sprawy ekonomiczne najlepiej 
umieją załatwiać w tajemnicy przed 
szerszym ogółem.

Po takim oburząjąćem oświadcza­
niu, zabrał głos p. Inżynier Ryng, pyta- 
jąo  się, |czy związek klasowy będzie akce­
ptował wynik pertraktacji z tymi związ­
kami, które będą pertraktować w celu 
podwyższenia płacy. Na to prezes związ­
ku klasowego oświadczył, żo tego akce­
ptować nie będzie. Wobec tego p. Ryng 
oświadczył, że pertraktacje uważa za 
niemożliwe ł proponuje zwołać ogólue 
zebranie, które wyłoni komisję od wszy­
stkich pracowników tramw. z protoko­
łem, upoważniającym do pertraktowania
o podwyżkę.'Ale i na tę propozycję me- 
nerzy klasowców się me zgodzili, wie­
dzieli bowiem dobrze, że skład komisji 
będzie miał charakter międzyzwiązkowy 
czego za żadną cenę klasowcy sobie nie 
życzą. Wobec tego konferencję, mu­
siano przerwać.

Pol. Zw. Pracowników Tramwajo­
wych uważając, że sprawy podwyżki da­
lej odkładać nie można Jpostknowił 
zwołać ogólne zabranie i poinformować 
ogoł pracowników o zerwaniu konferen­
cji z winy klasowców. Wynik zebrania

b  v I m s  to f f i  i i a p r :  i tra ite  j^lnojdosufr?
i • wysunięte ^"ztó 

P < P W K \n ą je k  Zaw. j wyłoniło’ komisję 
pertrsTrtft%j iią- z ludzł nłe m&jąoyoK roc
wspólnego z zarządami poszczególnych 
zwią/.ków. Zadaniem tej komisji jest, jak -

.od*najmv.lzftj przeprowadzić żądania 
wy*k

AmA-pracownic/a »działalność w* 
nofów 'k la íow ydi ze związku soojau* 
stycznego niechaj oceni należycie sam* 
opinja pracownicza. ,

G a z o w n i a  s t r a j k u j e .
Otrzymaliśmy następujący alarmu­

jący kom unikat:
. Wobec nieprzyjęcia przez Magistrat 

żądań, wystawionych przez pracowników 
Gazowni, ogólne zebranie tychże pra­
cowników w dniu dzisiejszym postano­
wiło przystąpić do strajku.

Pracownicy Gazowni w większości 
swej zorganizowani w Polskim Związku 
Gazowników wystawili minimalne w 
stosunku do drożyzny żądania. Socja­
listyczny Magistrat nic uwzględnił tych

żądań, a naganiacze socjalistyczny^ 
Związków w bezczelny sposób twierdził1! 
że gdyby pracownicy Gazowni byli z°?' 
ganizowani w ich związkach, o podwy2' 
kę nie byłoby kwestji. Tym sposobem 
dla partyjnych celów sprowokowali 
strajk  w instytucji użyteczności pub»' 
cznej, nie licząc się z dobrem mioszk»| 
ców. Jestto  Jeden z tysiącznych objf 
wów przeeiwrobotniczej polityki uaszycl1 
magistrackich kacyków. A władze o* 
na to?

Sytuacja w przemyśle metalowym.
Wobec odmownej odpowiedzi ze 

strony przemysłowców co do udzielenia 
podwyżki 40 proo. od ogólnyćh dotych­
czasowych zarobków, strajk  trwa w dal­
szym ciągu.

W dniu wozorajszyni odbyło się 
ogólne zebranie metalowców, na którem 
postanowiono wystosować nowe żąda­
nia, a mianowicie 76 proc. podwyższe­
nia wszystkich dotychczasowych zarob­
ków dla wszystkich pracowników w 
przemyśle! metalowym. O powyiszem 
zawiadomiono Inspektorat Pracy.

Jakie  stanowisko zajęli przemy­
słowcy wobec Związków Zawddowych 
niech posłuży fakt, że kiedy Związek

Z  ż y c i a  i n t e l i g e n c j i .
Z » ś a i a n k o w a  p o l i t y k a .

Warszawski Syndykat dz^nnlkzrzy 
p dikich otrzymał z Ministerstwa spraw 
za^anicznych zsw:adomiŁnie, ł i  według 
k raunikatu poselstwa finlandzkiego w 
Warszawie, rząd finlandzki na wniosek 
Ministerstwa spraw zagranicznych, przy­
znał dziennikarzom zagranicznym, podró­
żującym na finlandzkich linjach kolei pań­
stwowych, takie same zniżki biletów jaz­
dy, jakie w dotyczących krajach przysłu­
gują dziennikarzem finlandzkim. W każ­
dym jednak razie zniżki nie mogą prze­
kraczać 50 pr. normalnej taryfy.

Niestety, dla polskiej prasy ulgi, 
przyznane praez rząd finlandzki, nie mają 
żadnej wartości realnej i to z winy poli­
tyki naszego Muibter.-twa kolei żelaz­
nych. Rtąó finlandzki przyzna! bowiem te 
ulgi tylko pod waiunkiem wzajemność*. 
Korzystać z nieb będą wobee tego tylko 
dziennikarze tych krajów, w których już 
dawno dostatecznie wylegitymowanym 
dziennikarzom, także i zagranicznym, przy­
sługiwały i przysługują bardzo znaczne 
nawet ulgi Uzyfowe na kolojacb. Tego 
rodzaju politykę prosiadzą także i pań­
stwa bałkańskie, dbające o swą reputację, 
jak Rumunja i Jugosławja. Tylko w Pol­
sce jest całkowicie in&czej. Może Mini­
sterstwo kolei nad tera się zastanowi?

Klasowy przysłał ludzi na konferencję, 10 
przemysłowcy oświadczyli, że mogą tyl­
ko konferować ze Zw. Met. Z. Z. P}. a 
kiedy przyszło do udzielenia odpowie* 
dzi, to zamiast dać ją Zw. Met. Z. Z. !*•» 
z którym pertraktowali, — przesłali '»<*' 
powiedź w oznaczonym terminie do Z* 
Klasowego na ul. Dzielną SO. Do 7Ą 
Polskiego natomiast przysłali odpowie^ 
odmowną dopiero w dniu 28 b. ra. t. ,j- 
w poniedziałek. Podobne traktowani« 
sprawy zatargu pomiędzy kapitałem 14 
pracą robotnicy polscy uważać mufW 
z& wielce szkoaliwc nietylko dla oby* 
dwu stron, ale I dia Państwa.

Sprawy robotnicze.
Ż ą d a n i a  t r a m w a j a r z y .

W dniu 30 bm. u p. Wojewody 
Garapicha była delegacja tramwajarzy
i zakomunikowała, że wrazie nieuwz­
ględnienia przez Dyrekcję Kolei B. Ł. 
wystawionych żądań 50 proc. podwyż­
ki zmuszeni będą przystąpić do strajku. 
Takież oświadczenie złożyła delegacja 
u Komisarza Rządu. J t k  nam wiado­
mo w sprawie t«j odbędzie się specjal­
ne posiedzenie Magistratu, k u r y  jesz­
cze raz rozpatrzy żądania tramwajarzy.

Organizowani* aię p r a c o ­
wników Kasy t-horych.

Dnia 24 sierpn a w lokalu Polskich 
Zw. Z*w. odbyło sij walne organizacyjne 
zebranie pracowniku* K3sy Chorych m. 
Łodzi. Zebraniu przewodniczył A. Dzikie- 
wicz, sekretarzował Chojnacki. Obecnych 
było przeszło* 70 osób. Celem zebrani* 
było zorganizowanie Pol. Zw. Zaw. pra- 

„ cowników instytucyj użyteczności publi­

cznej. Odczytańj i przedyskutowano gruB' 
to in ie  statut Związku, poczem dokonano 
wyboru zarządu w następującym składzik 
Dziamarski J., Blaszczyk L ,  Woźniak K., 
Dzikkw.ci: A., Rosiński J., Rosiński 
Jeske S. Następnie po wyborach d j  sądu 
koleżeńskiego i Komisji rewizyjnej prze' 
wodmczący zebisnie zamknął.

Pierwsze posiedzenie wybranego z»' 
rządu odbyło się w ubiegły poniedziałek.

Wszelkich informacyj i wyjaśnień u* 
dzielą się w sekretarjacie w czwartek w 
godzinach 7—9 wiecz. w lokaln P. Z. 2. 
(Główna 31, Dwa oficyna).

Z e b r a n i e .
Dziś o godz. 7-cj i pół wieozorfiii 

w lokalu P. Z. Z. (Główna 31), odbęuzit} 
się Ogólne Zebranie członków P. Z. 'I- 
pracowników Kasy Chorych.
Żądania szlifierzy lustrzą* 

nych.
Dn. 28 bm. związek pracowników 

szlifierzy lustrzanych wystosował d'i 
pracodawców nowe żądania 40 pr<.»c. 
podwyżki z termuiem odpowiedzi do d. 
,3 ■ bm. włącznie. lot.

Kalendarzy!*.
D zii Rajmunda 
Jutro Bronisławy
Wschód słońca, 4 m. ł* 
Zachód „ 8 m.
Wschód księlyca 
Zacfeód

i  m.
8 m. 73

Echa przyjazdu misji francuskiej do
Łodzi.

Dnia 1 września r. b. o go dz.
10 wieczorem przyjeżdża do Lodzi 
francuska misja ekonomiczna w c e ­
lu zapoznania aię z handlem i p rz e ­
mysłem polskiego Manchesteru. Mi­
sja ta zabawi w Łodzi do 2 wrze­
śnia i tegoż dnia o godz. 3 po poi. 
wyjeżdża do Krakowa. W zw ią^ u 
z przybyciem-misji tranousktej w  d.
31 b. m. n a  zaproszenie p. W oje ­
wody odbędzie się w sali posiedzeń  
Województwa konferencja r e p re z e n -
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tantów w ładz , ś w i a t a  p r z e m y s ło w y ­
mi* g° i h a n d lo w e g o  w  ce lu  u ło ż e n ia  

p o g ra m u  p r z y ję c ia  g o ś c i  i  p o b y tu  
*ph W Łodzi, (lot)

— 2 Akademickiego Koła Loćziłn. — 
PjWo Informacyjne AKh wzywa studon- 
>ow Uniwersytetu SletW n Batorego i 
Maturzystów, m ających  zamiar studjo- 
Wa6 w. Wilnie, aby przybyli w dniu 31 
cm. o godz. 8 wiecz. do Tow. Krajozna­
wczego (Al Kościuszki 17)
U( — Fantowa loteria na b. wojskowych. 
” dniu 8 wrżeśnia r. b. odbedzie się w 
“ denowie ząbawa i wielka fantowa lo- 
~rja zorganizowana przez Stowarzysze- 
*le Byłych Wojskowych Armji Polskiej, 
®°ehód z których przeznaczony będzie 

cele zdemobilizowanych. Zarząd sto-

%

:a*

warzyszenia zwraca się z prośbą o ła­
skawe nadsyłanie ofiar na powyższy cel 
do lokalu stowarzyszenia przy ul. Połu­
dniowej 36 od godz. 9 r. do 7 wieczo­
rem. Bilety na fantową loterję w cenie 
500 marek są już  do nabycia w sekre- 
tarjacie stowarzyszenia pod wyżej w ska­
zanym adresem. (lot

— Magistrat m. Łodzi 300 miljonów 
nie otrzymał. W swoim czasie piraliśmy,
i i  spraw a zap.m ogi dla M agistratu w 
kwocie 300 miljonów na walkę z dro­
żyzną nio była jeszoze zdecydowaną. 
Obecnie dowiadujemy się, iż Minister 
Skarbu p. Jastrzębsk i prawdopodobnie 
opracuje zupełnie inny program walki 
z drofcyzną. W związku z powyższem 
M agistra t miał o trzym ać zapomogę na 
urządzenie sprzedaży mięsa. Wobec

tego jednak,, że miasto raszo nie posii- i 
da  odpowiednich jatek, urządzeń i Per* j 
8cnelu—zapomogi tej nie przyznano. j

— Czarna giełda. Już dawno twier- i 
dzono iż na czarnej giełdzie w Łodzi , 
operują głównie przybysze z okolicznych 
miast. Onegdaj policja dokonała obła­
wy „waluciarzy* między nl. Południową i 
a Cegielnianą na Piotrkowskiej. Nastę­
pujące osoby zostały aresztowane i po­
ciągnięte do odpowiedzialności karnej: 
Aron Pazalczowski z Łęczycy, któremu 
odebrano 170,000 mk. niemieckich i 5 
dolarów, Herman Frenkiel z Łęczycy 
(odebrano 14 tys. mk. niem.), T. Wartec- 
ki z Turku, któremu odebrano 26 tys. 
niem. i 6 dolarów, Alter Chmielecki z 
Sosnowca przy którym znaleziono 100 
mk. niem. i 27 rb. srebnych, 44 i pół

marki niemieckie fsrebrem i jeden złoiy 
poiski srebrem. (bip

T e ^ r .  B i s z H l n  i - z  M i .

Teatr ' ie,sk, .u , « liana 6?.
W piątek, d. l września, rb. odbę­

dzie się pierwsze inauguraoyjno przed­
stawienie pod nową dyrekcją Henryka 
Barwióskiego. „Sułkowski“, tragedja St 
Żeromskiego otrzyma całkowicie nową 
piękny wystaw.} projektu J. Wodyń* 
skiego. ReZyserję objął osobiście dyr. 
Henryk Barwióski, co daje pewność, i i  
sztuka wypadnie niezwykle ciekawie. 
Popyt na bilety świadczy, i i  zaintere­
sowanie teatrem  ogromne.

N a  r a t a m i  S
rodzina może się zaopatrzyć we wszelką manufak­
turę i białe towary, wypłacając ratami

»WYGODA“, Konstantynowska 3.

ZAKŁAD STOLARSKI
l°stał otwarty i podzielony na dział Budo- 
^lapy i Meblowy pod kierownictwem zdol­
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
Pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich ża­
b n ic ą . Zobowiązujemy się za roboty wyko- 
n&no w naszym zakładzie udzielać gwaran- 
cil za solidne wykonanie następujących robót:
Roboty Meblowe:

^rzHdztnia pokojowe,
„ sklepowe,
,  apteczne, *

|  ,  labo rato ryj no,
Dekoracje,

k̂ 2Y:

Roboty budowlane:
Drzwi i okna, 
Podłogi,
Obciąganie posadzek, 
Okna wystawowe,

. Schody,
Reparacje, Lamperje.
Odnowienia mebli

J^ZY ZO W SK I i S -k a  S  »>( G ó r n y  t t y n a t ) .  
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Skrzypce, Git?ry, Mandoliny, Instrumenty dęte 
raz Qramofony reperuje najlepiej i najtaniej

A L F R E D  L E S S I G ,  N a w r o t  i f a  2 2 .
w a js z u ty  dla inaŁruny.-i»Mw 

^  snaycłkdr »».jlepsiya an­
gielskim włosem.

m ę s k i

A. Mordkiewicz
powrócił s zagranicy

1 wykonywa obstalunki podług ostatnich 
modeli zagranicznych

Baczność! „G itE B lT *1 Baczność!
Cegielniana Nr. 9.

DUJE na RAT9: uszelkle u&iory
damskie 1 męskie oraz przyjmuje różno obstalunkl wchodzące 

w zakre* krawiectwa po cenach przystępnych!!!
El. A . I G I E l H I I t ,  Ł ó d ź ,  
Cegielniana Nr. 9, m. 7. Front II piętro. 2 u  - u

P i o t r k o w s k a  1 0 9 , t e l .  1 2 - 5 6 .
2263-2

Z a w i a d o m i e n i e .
Daje na raty wszelką damską garderobę. 

Pracownia zaopatrzona w najnowsze modele, 
oraz wielki wybór towarów. Specjalista na fu­
trzane roboty.

ROZENBERG, Wschodnia 49, poprz. of. II p.
7 2 6 7 -S

CETAL — HURT 
Biuro Konusowc-tSandlowe

, F O R T U W  A . “
& ' ć ! c s a ń s k o  ( 6 5 ,  tel. 14-98.

ma do sprzedaży po najniższych cenach różną ma­
nufakturę r.a garnitury męskie, dam sk i1, dziecinne, 

na palta  welury. 2042—15
Biała bielizna męska i damska, rękawiczki męskie 

i damskie.

S p r z e d a ż  n a  r a t y
s=s Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych.

¡ n i l

- Pierwszorzędny Zakład Krnv/iecki Dams’;!
H. Q O IiD bU ST , Cc!|i3lniana Hi 6
Wyjmuje wpzfllkio zlecenia na sezon jesienny i zimo­

wy i wykonywa podług najnowszych modeli.
Specjalność: R o b o t y  f u t r z n n e .  227©—8

Restauracja „ŁODZImNHA“
właściciel FELIKS SERWA ŃSKI 

u l. P io t r k o w s k a  ^ 2  6G.
P(!leca obficie zaopatrzony bufet, duborowe trunki I kuchnię 

prowadzoną pod osobistym dozorem gospodarza.
Ceny przystępne!!! Ceny przystępna!!!

T e a t r  „ S C A L £ “  C e g i e l n i a n a  8

Prryjmuj* ny obstaluDkl na męsklo garnitury. Roboty wykony­
wane pod kierownictwem pierwszorzędnych sił krawieckich

„POLf AT‘. W ó lc z a ń sk a  43, prawa oficyna parter.

Trzy występy K as;m te«*sa J u n o sz a «  
S t ę p n w s h ie g o  najwybitniejszego artysty 
Teatrów Polskiogo i Małego w Warszawie.

I - g o  w r S j D Ś n f a  r .  b.

„ J A S T R Z Ą B “
e z t u l a  w 3 ch  a k t a c h .

Wznowienie wspaniałej komedji francusk.
£ cb iłfta  2 -t;o  t r z e ś n i a  r. b.

damskiego, męskiego i dziecinnego najnowszych fasonów.
£ p : e c i z c i o  e i ę  g d j fż  o b u c i a  d r o ż e j e !  

Również posiadam na składzie duży wyLór starych fasonów! 
p o  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h ,  ,

J. Jakubiec, ul. Konstantynowska 26.

1»K o b i e t a  k t ó r a  z a b i ł a “  W ygodnie! N a  raty ?

Sztuka w 5 aktach, Garricka.

ą  g a r c i s r o b r ?  c l a m s l - s ?  i n r t j q  
I ¡e tc  w e  i o b s ia lu r c ls i  is2s-a  

PRACOWNIA
!?' BERGER, ul. Południowa 6, oficyna.

I  H E L E I Ś  J  S 1
* Codziennie od 6-ej p. p. przygrvwra wy- 

borowy kwartet. Butet stale zaopatrzony $  
>v rozmaite zakąski i pierwszorzęd. trunki. ^

4  Na miejscu wyborowa kuchnia!!! | |

K r a « i o c  r  ę s k i

M . G .  K u ź u i  ń s k i ,  Z a w a d z k a  N s  15
Ujm uje wszelkie roboty z własnych i powierzonych 

m aterja łów !!! Roboty futrzane!!! :mo7- s

O r a n a  w W a r s i a w i o  w T e a t r z e  P o U k i m  5t r ; :*y  z rzę d u .

r^ ied zic ia  S »go  w r z e ś n ia
j  ¡ S  A * 3 ? "

Sztuka w 3 aktach Bernaztelna G ana ostatnio w War- 
ezawte w Teatrza Polskim 21 raz zrzędu.

B a  K y g ^ i e i ź a t c l e m a  f o i  ®  M m M \\
na jeden rok, obok kościoła,

nadąjący sią na zakład masarski jak również, 
na zakład stolarski. 2213—3

Wiadomość ul. Magistracka .Ns 4 w Sklepie.

Wszillią garderobij męską 1 damską, obu»ie, rozmaite to w a ry  
łokciowo, bieliznę 1 t d. riabyć inn/.nit poconaoh przystępnych 

tylko u firmy „OSZCZĘDNOŚĆ", WO GZANSKA .»6 4:!,
f ro n t ,  l - s z e  p i ę t r o .  2 1 1 5 - 1 0

Taniej niż wszędzie, bo j 
w prywatn. mieszkaniu. ;

V ? 8 z o 8 & 3 e  w y r o Ł y  ^ 0 ^ 243«*©- 

oraz fokowe, karakułowe palta nabyć m ożna  5

Piotrkowska 19 iwst lauli i Owlinita
Przyjmowanie reperacji! Akuratna obsługa! I97B-25

iwe siiwoiziszeiii nasoititii
C sę ie in ia n .i  7 0 ,  

w lokalu Państ owej Szkoły Handlowej.
Zapisy kandydatów przyjmuje codziennie Kan- 

celarja Kursów od g. 5—7 w.
Lakcje rozpoczną się 4 września o g. 6,30 w.

Kierownik Kursiw 
Dyrektor Państwowej Szkoły Handlowej 

H. OSTROWSKI.

W a ż n e  d l a  P a ń !
Po długoletniej praktyce w pierwszorzędnych war­
sztatach, komunikuje uprzejmie, że otworzyłem sobie 
pracownię okryć 'Jamskich: kostjumy, palta, roboty 
futrzane, oraz do sprzedania po cenach przystęp­

nych futrzane- palta.

^ .  Ka r p i ń s k i , C8B elBiana 4 9 ,  parter.

L e c z n ic a  c h o r ó b  z ę b ó o r

Lekarza-dentysty 3̂« P R U S S
(45. Piotrkowska 145«
E l a  k l a o y  r o b o t n i c z e j .

2 o  p io m b o « is n ie  oraz w p r a w ia n ia  zęfaó v 
o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y .

O b r ą c z k i  ś l u b n e
doży wybór, wizelkie fasony, gw arneja  za złoto. 

Zegary, zegark i, pierścionki, kolczyki— 
najtaniej kupić można:

B r z e z i ń s k a  1 0 ,  J A i i  P L A C E K »
rrzyjmale się wiielkle rep*r«ej* *  >*kre* 

wlstriowBtwa 1 jibllergtwa wo)iod*ą«e.



P R A C A* — 81 stopnia «23.

Amerykańskie arcy-
dzieło Kinematogra- wybitnego
ficzne w 6 częściach S » O X * j C t  obraza p.t. ^

O d d z i e l n a  c & ł o ś ó S  E l i e b ^ w a ł e  w i d o w i s k ® !

r.v. . 2  ■ MBS

N a jw ię k s z e  w  Łocki

l i  A M W <

D z i ś  P r e m j e p a .

K onstantynow ska 16.

L a t a j  ą c y  s a m o c h ó d
Sensacyjny dramnt w 6 wielkich aktach. HARRY PEEL

2  b [ p ó ł  g a c S S s i n y  p a ^ o g r a s a i

ia.BimniiuŁfiiiriii u w iiBiriii—

W roli głównej niezrównany 
Początek punktualnie o godz. 7.

■ESKEi EiSiłł-CK yĵ Z. ~JZ'7X?~r̂ T. • aE3ETi2'"
Początek punktualnie o godz. 7.

Kino Spółdzielni

(Dclina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza J\&»40.

Dziś i dni nasftępnyohi

C Z Ł O W I E K  m t
EMILA ZOL! h  • u r r«  .<» ? bu n  * i.

Dramat w 6-ciu aktach
według rozgłośnej powieści Ł - i v i i t - n  £— ' l _ i  hiarcjasitne1

W roli Seweryny Roubard f«arja  Grskul, w roli maszynisty Lantlera JÓZOf RUHICZ.
Muzyka pod kier. rL  Sandomierskiego 

Początek preedatrwień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednio o s p.p., ostatni seans o 9.15 wno*- 
UWAGAI Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proc.

Dla urzędników Państwowych 26 proc., z w yjątkiem  sobót, nierlsiol i świąt.

Ri?

tß;

I

SCALA
Cegialaiana 18«

W razie pogody w ogrodzi«. 
W razie niepogody w teatrze.

D z iś  z u p e fn ia  ś w ie ż y  p r o g r a m *
M a d z w y c z a jn e  a t r a k c j e .  ■ ie w id z ia n y  d o t y c h c z a s  p r o g r a m !

H . D o m a ń s k i  f A ^ p i J S T “ * 5  olim pici 5  S L " i,W  R ich ard s Jogim ar
i P a r tn e r k a  łrznc. L i s o w s k i  ¿ T J J 5 S " “ '“ " Irys i B e r t  taneoiny. M ellerow a  poUka.

M ushi i P aul Su ^ tS K l: H. S k a lsk a  K *  Lawin tV o l£  -  S p ro lon gow an i: ¡l»?/«!« Willi 
Schwarz, ¡“¿{¡S W. Jeleeki, Kat. Masłowa “ tbua, St. Bronecln 5 S yaU

L e k a r z  d s n t y s t u

E. SZACKI
POWRÓCIŁA 

N.-Cegielniana 24.
Przyjmuj# 10 —• 1 p. |t  

od 3 — 6 p. p.

Lekarz Dontysta

Eitesonsferneanii
WRÓCIŁA 

Kłliśłklego Nr. 47.
L s - a r s  d e n ty s ta

f i .  S i m ń s k i
POWRÓCIŁ 

Ccgielniana N° 26.
1 izyjmuje od 10—1 pp. 3—7 pp, 

niedziela 10 -12 pp.

Ę w s * m
Choroby storna i wan:r; c2na 

POWRÓCIŁ 
ul Pańska Nr. 4,

róg Konstantynowskiej
cd S do lii i od 4 do 7.

Br. Zipimi Ługowski
Chorcby kobieca i akuszerka

ui 31
prHyjmuje od 5—7 p. p.

Dr. J. SZREIBER
Chcrc-by chintrytezoe.
8 J E N K i a W J ( $ A  9. 

i P tty jin u je  od 6^-7 pp.

Dn

A r t u r  ( J a n a s a
MONIUSZKI M  11

p r e y jm u je  od 5 1 p ó t  — 7 p. p. 
Nloiiłlftla od 10— 12 

U ro log
ehoroby n a m i, p^e bersa  I dróg 

mosaopłciowych.

Edmund EKKERT
nl. K U lńsk lago  137 p n y  OłdwB^J, 
Choroby afcónte I weneryczne.

P r s y jm u je  od ł —8 p . p.

Op. m « t l .

J ó z e f  i m m
akuszerja i chor. kobissea.

POMOESKA 7.
P ra y jm u je  od 3 do 5 po  poL

Dr. E . SONENBERG
Powrócił.

Choroby skórne, dróg mo«se> 
wych I wsnorrosne 

ZIELONA 8 (1»—1 l 4-ft).

Dr. L PR9B0LSK1
P O W R Ó C IŁ

oto-

S p e c j a l i s t a  
Cfctrdb tk d ir y c h ,  w łosów , 
w o o e ry e z n jre h .m o e e o i  ‘ 

w y ch , leczen i«  ś w ia t  
( la m p a  k w a rco w a) 

od 9— 2 1 5—8 od 
d la  P a ń  

ZAWADZKA H  1.

D E & T T S T A

E . KOPROWSKI
P i o t r k o w s k a  3 5 .
fto d s. p r t y j ^ ś  od 10  — t  

I od  4 — 7, p ró e s  n to d slo L

Ordynator Szpitala Miej­
skiego dla chorób skórnych 

i wenerycznych. 
P i o t r k o w s k a  SOL

P n ty j r a u j e :  od 9— 11 1 od 4 —7

B f. m ed . BRAUN
S p . o j « l i . i .  

Chorób weeeryezeyeb, »Wr- 
ayti, moczoplołowych. 

P ro p ia t. 10—1, f t - ą  paltio  * - S

Pcfcdafewa 23. a«.

Dr. med. LEYBERG
K ró tk a  5 , toL 773

p o w r t tU ,
O hor. sk ó ry , w ener. 1 d róg  

m o ee o p ie lo w y e h .
O ods. p rz y je d : 12 — 2 1 S— 7.

I C l E 6 S U i 0  Oo sprzedania pif
W W “ «U Boks i«sowy. Wladomcli .h

U cfńska  67I płae* najlopio] ea brylanty 
tioto, perły, aqby aatuoan« 

dywany 1 fiłLra

H. WARSZAWSKI 
P io tr k o w s k a  9.

l a jta n ie ł ! n Robotnicy!

Dr. Dutkiewicz Br. SZUHACHER CE
choroby akórso i wensrycaa» 
OodŁ *-*, » alod«,

twlgta m Ht -1 po pot 
BBNSOnttA M 1.

M e b l e R !
rb śn o  « p n « d « ł%  f irm a  
i. P leoho ta  «ottdiioj Wbo»
tf» Prcahny ą«i»»ic»Jrto baW- 
nej ««agi, i* d ra g i«  n l | i f o
•UilDia B b  ■C))6lN«fl I

pllPltlR*««!) p la |p « M ,
* iE « K ica icż f l  59» 

csfieyflft, dtaglo 
drugie  piet ro, m lo iz ,mmi ■ .m i— ...............

Kapid 1 ncjl« ;«j sprzadad 
mokną obrączki ćlabno, Biota
SłorśoioBki, zegarki, oraa gar- 

cr0f>" m^aką w aklepi > komi­
sowym

W. RUTKOWSKIEGO, 
G łów na 3 3 ,

Pracownia gorsetów
N. KĘDZIERSKIEJ

u l. P io tr k o w s k a  139

Il-gle piętro, front
jmuje wszelkie obsta- 

iunki w zakres gorseciar- 
etwa wchodzące!! 

Uwaga: na U-gis piąfro.

I
sy p ia ln ie , a to ło v e , u ra a d s e n la  
kuihaoa*s «laiy, Wika, kraoala 
w te d o ia k ie  ora«  w a iy s tk o  oo 
w ch o d z i w s a k ra s  o>«bU rako - 

•stolarski. 1073
Ceny konkurencyjne!

W. PKZEŹDZIBCKI 
Piotrkowska X? 103.

ry. Wiadome^. Sj 
w r»alaur»cji^J|^ 

l/aiiczait Stanislav ?agnb!1 * (
* tę idejnobilnou an!n,
w P. K. U. Łódi.
I^umianklewlc* 

• portfel

o'7
' i ĄTe°fil - - , 

rtwieriJnoj pi*8*^ 
rosyjikl, wydany w Unie)0**yj
kaiti} beatirB iInow e;,;o  nrlops^,,.it

Taniej nli na Plotrkowaklaj, w 
tej samej cenla Jak na Stardw- 
co, poleea gotowo ubrania no­
we 1 niywane polski oklap ubraA 
R. KRUPNy, n l Nawroi 41, 

róg Kllldakiogo.

P ła c ę  S0°|3  U roiiaj!

k u g s u ją
brylanty, rłoto, srebro, perty, 
dyamenty, r<rina eegarki, zijb/ 

stitre t fotrs
Konstantynowska Ki 7

Z . R3 i L  I C Hf
prawa oficyna i piętrj.

O g ło sz e n ia  d rob e. 

Dziewczyna i;n,*pp0v
trzebna, 2U»lona 28, praiaia.
T\y!ewie»owlWojciechowi skra- 
” dxioao pasiport polski,wydany 
w Lodz). 2256—'I
/2>rielak Kozlnrferz lagullt tio- 
”  wód o*obisty, wydaoy w Lo. 
d*i, oraa kaiątoozkt Zw. .Prac**

daną w P. K. U. 2 i  j at. " tl 
dzl i kwit od daniny. 
proraą O zwrot aa wynairj^ł
jnera.
T/napp Stefan aagub ł Pa9iL 

nlemlecii, wydary vr 10 y
1/ r y n a t
^  'zwolr

____________i f i
Antoni isguwit * l 

zwolniania, wydana prlf f j  
K. U. 2j p, p. W ŁodzL P U

Potrzebna
sprzątania sskoły na state. £i/.S 
kowska 84, Szkota.
P arusac TłkI Józef zagubi* ’.el 

tę pawoiaofa, wydanł U 'j 
P. K. U. Łódi miasto. W jŹ .

Potrzebni
Drewnowska Ji 33, 
Gordon.

,r«śniady Bolesław zagubił **fł- 
^  powołania, wydany
dzn
y n a fe z lo n o  to re b k ą  kolo 
' J  1» Naj. M arjl Panny 1,1, *•'
rvm Ätijiele. i'rawn. ... .wi ------  ote
k3 m o i e  J.T od#br»ć za V * 1 j,j. 
k o sz tu  o g ło szen i*  u l.  „jq; 
g lew nlcka  12 u _ B o b rz y k * - .- -^1» 
y  a g in n ł  pTei czarny ,  W fj. 

białe .  U p rasza  »¡S
wadzenie

-p rasza  
za d a iy tn

dzenlem ul. Rzgowska i*

■XPvdsw« T O ^ ^ M 9 £ 0 £ p a r  ' • T S b iT 'rtociono « drakami .Praca* r»s«|aid 8. K«d*ktiM o d p o W ia ü iv a ia y  K A W ł*^ <J teił


